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LIETUVOS ZINIOS z 11/1. artewst,p.ti "Druga joskér- 
ka" omawia przyjazd korespondenta Pata, p:Orynga do Kowna. 
Autor piszo: "Kolejno"č stopni, któromi Polska dazy 
do naviazania stosunkóv z Litwą przejaria się i w ódniosieniu 
do przedstawicieli prasy polskiej, D.KodZ jechał na Litwę 
drogą okölng i po przybyciu do Xowna obracał się przeważnie 
dokoła redakcji pisu opozycyjnych, F.Oryne po otrzymaniu je- 
szozo w Genewic od ‘oldemarasa zeżwolenia na przyjazd do Xo- 
una, przowažnis odwiedza tu osobistości ze sfer rządowych. y 
Zadanien jogo jost widocznie zbadać grunt dla przyszłych roko 
wai litewsko=polskich, Centralnym punktem tych badaf jest A 
nicwatpliwio rozmona Orynga z promjerom Woldemarasem, Tu 
obok innych pytań, zodewanyeh promjerowi, zwraca szczególną 
x uwagę pytanio, dotyezges "historycznych więzów między Polską 
ipo a Litwg' sprowadkoniu stosunków wzajemnych tych państw na nor- 
malno tory. "Zdaje się, że polacy zupełnie poważnie tiyfle o "A 
dawnej unji litowsko-polskioj. Historja nie nauezyta ich nie 
czego, Nio widzą oni, ze lud nasz po zdobyciu wolności gotów 
jest bronić jej ze wszystkieh sit; w tym zaś czasie, nudy ime À 
porjaliéci polsey zagrabili stolice Litwy, przypominanie więć o 
zów historycznych brzmi, jak naigrawanie sie; Dyplomata na- : 
turalnie wobec bliskich rokowań nio czyniłby takich przypo- 
Er zadane przypomnienie može osiągnąć tylko ujoume wyni- 
Lap has g A » 
ae ‚  Rzocz inna,joíli do odnowienia no malnyeh stosun- 
ków zamierza się iść tą samą droga co fo powstania Zeligow. 
skiego, lub do aktu. z, 10/grudnia W Gonewie; Wtedy wažnou ¿ost 
wywotanio na. fviccio wrażenia, że polacy ze swej strony czy= 
nią wszystko możliwo, w celu wykonania deeyżji gonowsklej, | 
a litwini spxzociwiaja się temu usilnie, Oto - powiedzą po- 
lacy - myśmy proponowali im nawot unję, ehcieliśmy żyć z ni- 
mi, jak z braćmi, a oni się opierają. Turopa zamierza żyć 
obocnio pod hasten pokoju. W imię tego hasła została przyjęta 
w Genewie decyzja Ligi Narodów w sprawie zniesienia stam 
wojennego. podilędzy Litwą a Polską. Bit 
TA i Zapeund, ‘Polske będzie probowata, wyyzyskad w dalszyń 
ciągu to haste, dążąc do wywarcia nowego racisku na Litwę, 
zarówno w sprawio przyspieszenia rokowań, jak i ich wyników, E 
| 3 
THE DIOS z 9/1.Kor. z Warszawy stroszcza wywiad Wolde: 
marasa,udziclony przodstawicielowi Pata. Nawiązując do ośw iad- 
czenia foldumerasa, iz odnośnie do Ustalenia daty rokowań cze- 
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ka. on o propozydjo pölskic; Autor przypomina; o“r ladezonta 
Woldomarasa do do togo; 15 po poroz zumleniu sie ze svolm rzą% 
dom, ER on odpowiodzi w kwas 'tji rozpocz zęcia rokowań. 
Zadna, odpowiedź pomiri6 przypony os polskich przssytanych 
“przoz Jaty z dotyanckas nio naloszła; 


JOURNAL DE LIEST z 10/1 .zaj nuje sio'obszoznio kwo* 
stje Wilma; opowiadając wszystkie jej porypotjo, aż do ostaš 
tecznego przyznania vilna Polsec.przoz Rade Ambasad oxwów; cd 
uvaža ža ałuszno; gdyż jakżoby očne było oddać bitwio:to-, 
torytorjum rdzomie polski o pod wzgledom otnicmym, jezyka 4 
tradycji: Artiprzypomina dosyč teatralne spotkanic niarsz:Pit= 
sudskiogo z Woldomarasom w Gonowic; pomimo pozornego porozuč 
mienia; rzeczy zaczyhają się psuć na -TONGA Woldomaras po por 
wrocio do swej stolicy praybiora pose zwycięzey, chroniące się 
w metni procodury międzyne.ro dl EE ukradkiom przoz y 
Rosję i Miomey. Miovetpliwic kwośtja Vilma "dla odulonj' Jos 8 
szczo nioraz będzio W-tym roku ee Jest to spór, któw 4 
rego ważności. nie naloëy nio doceniać. 


BERLINER TAGRBLATT z 11/1,Koxi z Gonowy piszo, že 
‘wobce trudności załatwienia sporu nois! co-litowskiego ujawnieją= 
egeh się w związku z osta tnim wywiad oil Woldcuarasa, wy tenda 
się mA pono mej intorwonc ji Ligi Nar, Nic mozo ona wszo- 
lako mostąpić inaczej, jak tylko na żądami o kj odnoj ze stron 
znintoros owany ch, Jodnak i ton wypadok nio może narazie weho> 
dzié w xochube, ponioważ tak tolske jak i Litwa nie dają no V: 
wodu do takiego wystepionia, Kor, jest zd. aia, że podróż dy roks | 
tora BO LEIV ANS ES gokrotarja tu Digi Uarodew Bugimury ma na ces 
lu odwiodzlinic szerogu państw, Nu Litwy 1. Polski i nic ¿ost 
spowodowana wee leds ami urzodowomi, tylko zapoz manion się orölnom 
zo stosunkami, rie jodnak w ezosio jopo podróży wy Toni zy 
się nowe jak ści polsko-1itows kio, niowgtpliwio Dr, Sugiera 
miałby takžo w toj sprawie konforeneje z odnośncmi rządami; 
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PRZEMOWIBNIS MINISTRA. ZALBSLIZGO. 
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+. DER TAG z 11/1. piszo, zo minister Zoloski nie od- 4 
det przysługi & sprawio porozutiionia polsko-nieuicckic go, pruoz E 
swój sąd, iż re obu kre jami nieo większych trudności, 1? ' 
"ind stor Zaloski twiordzi - piczo dziennik - žo nioma w Li gn N 


czoch powažnogo polityka, któryby Polskę uważał za pais two se 
zonowo. Słusznio, ale nie ma tož powa žne go Polityka, ktory bi 
pojednanie z Polska rozumiał bez stwo rzenia situs znoj i rozue 
mmoj granicy między obu krajami. Eto pouingzby tę sprang, ton 
zapoznał b; zascinloze podstawy wzajoumyeh stosunków. Polska não 
MOEG liczyć n przyjozny stosunok z Nlomeami i zarazou tę sprar 
we odsungd no. przyszłość. Boz pokojowogo za. łatwionia te 3 SITO 
vy musi gie wy twer zyó z konieczności takie położenie, w któ- Me 
rom POSTA. naraża się ne bezsporne RE 
© Również sprawa gdańska oczekujg rozwiązania. N 

z tych względów nie možne. podzielać zogowolenia minis tro Zar ' : 
leskicgo"; i 


KREUZZEITUNG. z 10/1. piszo, że wywody ministra Zo- 
loskiogo wyrażającego zadowolenie ze zmiany nastrojów w Niom 
czoch, wynik taja tylko z us toplivo Sci Niemiec i mimo, że jes 
to objaw pocigrzajdaey, ubolewad nalezy, że ze strony Bad gie 
nioma dotychemis 2 żadnych dowo dów, 12 de ży ona do porozumienia 
z NWiomeami. Porozumienie Niemiec z Polską będzie możliwe, Jer 
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gli także ze strony Polski widoczną będzie wola ku tonus 
mowie ministre Zaleskiego nioe nie; co zawierałoby tor 
wody, że Polska znajduje się na tej drodze. 

BERLINER TAGEBLATT z 10/1. porównując przemó- 
vienie togoroczno ministra 2 pr zemówi eni em zeszłoroczne 
wskazuje na fekt, Ze wówczas minister kategorycznie stał 
na stanowisku odrzucénia wszelkiej my$81i -o rewizji granie 
drogą pokojową, podczas gdy w ribiezgeyt mowa ministra 
stuierdzenia takiego nie zawierała: Dziennik ryciąga z tej 
okoliczności ciekawy vniosok, 1% sprawa rewizji grania ni e: 
jest już tak opornio przez Polskę traktowana i nadaje dla 
poparcia toj argumentacji słowo ministra codo Gdańska zu- 
petnio wy Ins imterprrtację. | 


| VOSSISCHE ZEITUNG z 12/1: W art.wst-Oortzen pi- 

ezo, że zwrot ministra Zaloskiego co do poprawienia sie opi- 
nji niemieckiej w. stosunku do Polski, jest słuszny; j odnak 
naležy przyteu wyłączyć prawic całą prawice; Najwydatniej 
zwiena tego nastroju daje się dostrzec w nimieckiej par- 
tji ludowej. Jest to oznaką zręczności polskiego ministra, 
że dar wy raz ogólnego nastroju opinji niemieckiej, nie 
"spowina jąc o tych głosach niemieckich, które czynią tru- 
dnościh w porozumieniu polsko-nionieckiem. Ten gest taktu 
nie uwalnia jodnak niemiockioh s£er gotowych do porozumienia 
od obowiązku + wprawdzie mniej przyjetńnego ~ przeciwst a- 
wienia się ze swej strony ciągle i z całą stanove zością 
otwaytej 1 ukrytoj nagonco pewnych kół aiemieckich, ie~ 
stoty, wydaje się; že w kołach rządowyca nie wszęczie ist- 
nieje jednakie ustostinkowanie się do spiawy porozumiconia: . 

Wskazuje na to "DeutscheDiploma b; Korrespondons" która wogó =. 
le chętnie uchodzi za ofiejalną, a w tym wypadku składa wi "AR 
nę wogóle na Polskę. Nie trzeba wyjaśniać, że takie sta- : z 
novisko nie jest ani zrçezne ani taktowne W obecnej chwi- 
lis dest ono jednak zupełnie nieoo zekiwanpn natychmiastowym 
dowoden na usprawiedliwienie polskiego życzenia, do do po- 
trzoby dalszego polepszenia się © stosunku do Polski, 


i VORJAERTS z 11/1: Kor. z Warszawy piszo, że mo= 
wa minis tra Zaleskiegó Wła dla kół tamtejszych niespo- x 
dziańką, Prasa rządowa oddavina oczekiwała ostrego występ: e~ 
nia przeciwko Woldematasowi; natomiast pokojowe ofwiadeze” 
nia ministra wywołały rozczarowanie; Niermiej zdziwione SĄ, 
koła polityczne, które podnoszą, że główny ciężar przemöwie- 
nie dotyczy stosunków z Niemcami, a Stosunków do Rosji i 
Litwy minsZaleski dotknął pobiožnio« 


SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJ1: 
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THÉ TIMES z 2/1. zamieszcza mowę Baldwina; wy” 
głoszoną W Worcoster. Howa ta pońrięcona była przeważnie 
przeglądowi działalności rządu w okresie piastowania przez 
niego władzy: Nie była ona programem na przyszłość. Balówin 
mówił również o sytuacji między narodowej + Podkreślił, że 
w ostatnich trzech latach rządu konsorwatywnego poczyniono 
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daloko większy postęp W kierunku prawdziwej pacyfikacji, niž 
w jakiukolwiek innyu okresio od czasu wojny. 

Głównym powodem tego postępu byto zaj ęcie 
przez Chauberlaina pracę Ligi Narodów 1 popieranie idea 
Ligi. Inne wielkie mocarstwa byty zmuszone wyzyskać tych 
najdzielniejszych ludzi, by się spotykali z Chaeberlainsm, 
a to umožliwito uksztartowanie polityki pokoju, droga 0807 
bistych dyskusyj, co sie okszało daleko bardziej skutoczio, 
niž dyplomacja papierowa. 

Kwestje rozbrojeniowo Baldwin potraktował 
w sposób dość pobieżny. Wskazał, że zbrojenia Anglji byty 
mniejsze od zbrojeń, istniejących przod wybuchem wojny - 
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THE DAILIY HERALD z 9/l:zomiosze ze mowę Tro- 
welyana, członka parlamentu partji pracy, ktöry oświadczył, 
że picrwszem zadaniom przysztofo rządu pracy povinno być na” 
wiązanie przyjaznych stosunków z Rosją. 

Autor wyraził nadzieję, że przyszły rząd pracy 
wejdzie do Ligi Nar. Z polityką bezpieczoústwa dla wszystkich 
narod?w, a to przez postulat uniwersalnego przyjęcia arbi- 
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THE DAILY. HERALD z 9/1. Pothick Lavrence prze” 
mawiajge w imieniu brytyjskich soe jalistów . N EE —— 
$ na dorocznym kongroslo socjalistöw wegierskich w Bu- 
dapoezcio, wyraził przekonanie, że w niedługim czasie doj- 
dzie do władzy w Anglji rząd socjalistyczny: Dodał on, žo 
edy dojdzic do rowizji traktatów pokojowych, będzie to mo~ 
gło być przcprowadzonc przez demokratyczny Lib socjal is tycz= 
y rząd. . 
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| DEUTSOHE ALLGH:EIND 226.2 7/1, omawia kor-1on- 

dyski sytuację wewnętrzną Anglji, wskazując na silną pozy- 
cję Baldwina mimo niožyezliwošei z jaką spotyka się zo at TO 
ny prwnych grup konserwatywnych. JE 

Dziennik uważa, że gabinet Baldwina potrwa i 
prawdopodobnie przoz cary rok 1928; Rozwiązanie Izby Gmin 
nastapič može tylko w tym wypadku, jośli nicspodzicwanio i 
rząd znajdzie popularne hasło wyborcze, jakiem było np: wyr 2% 
słamie oxpodyeji wojskowej do Chin. y 

Wielu jest ludzi w stromictwio konserwatywne, 0 
ubolowających, 20 nievykor zyst emo podówczas sytuacji dla v tai 
przodtužonia ucndatow na dalsze 5 lat, Nowom hasłem wy bo r- a 
czom może być'dla stronnictwa konscrwatywnc£o redukcja podat 
ków dochodowych. Wątpić jodnak naložy, Gzy nawet i pod tem | 
dogodnom haston rząd anglolski zdocyduje sie do rozwiązania 
Izby, a to z togo powodu, ze potrzebny mu jost czas do gko- 
rygowania popotnionych błędów, zwkoszeze. zaš dla przeprowa- 
dzčnia konsokwentnic linji polityeznoj Ghomberlaina: W tym 
stanie rzoczy trudno spodziewać sie vyborow v Anglji przed 
wiosną 1.1920. 
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KOBLNISCHL ZIG. Z 7/1. zamieszcza artykut, 
wskazujący na fakt» za niezalezna partja robotnicza, we hod zg= 
ca W skład Labour Party, w której rekrutowali się najwybit- 
niejsi kiorewnic; anpiolskioj partji pracy; znajduje się | 
w stanio rezkrudu; Sajlopsam dowodom togo jost wystąpicnio 
z toj partji Filipa Snowdona, b:podsokrotarzu Stant, Röwni- É 
co istniojagec pomiędzy te, partja, a kicrownictweu partji a 
ogólnej, wmikajg z unożenia się wpływów Związków zawodo- a 
wych oraz umiarkowanej polityki lice Donalda, i innych czton- M 
ków w rządzże. Jost. 129022 prawdopodobną ~ pisze, dzionnik — AJ 
že naskutek eoraz bardziej zeostrzajacero się zatargu doj- | 
dzie w koiieu do usamodzielnienia się niczależnej partji pracy « 
i połączenia się tej zrupy z obozem komunistów. Mio będzie 
to miało jednak dle ruchu robotniczego większcgo znaczenia , 


ponieważ niozaložna partja pracy ma zalodwie 30,000 członków + 
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IL POPOLO D'ITALIA z 8/1: oraz 
IL LESSAGGERO z 8/1. w korespondoncji z Paryża ¿a¿nu= 
ją się stt osunkami wrosko-francuskimi; Jeżeli prawdziwe układy 


rozpoczną się dopicro w Rzymie, po zainstalowaniu Anbasado- 


ra de Beaumarchais, można już teraz powiedzieć, że główne wor 
tywy przyszłych rozmów są juž zaiysovane. y 

“La Nation" zaznac zajyg mate zaufanic do spotkan na 
jeziorach-lub wycieezkach, kładzie nacisk na to, žo Mussolini 
zawsze unikał takich przypadkowych wymian zdań, Francja i “tor 
chy powrócą do sterjeh, tradycyjnych metod, które były podste- 
wą porozumienia angiolsko-freneuskiogo: okroślenie granie ko- 
lonjalnych, dyskusja nad sprawami, będącemi w zawicszeniu, 
podpisanie traktatu arbitrażowego dla przyszłych zatargów i 
wreszcie, konwencja przyjacielska 1 współpraca. Osiggnio się 
tą drogą rozwiązanie problematu wkosko-francuskiego pomiędzy 
państwami zaunt orossowanomi, boz opłacania pośrednictwa mo- 
carstw trzecich, 

Kończy stowaml, że sojusz francusko-włoski stanie się 
jedną z najpowniejszych gwarancy j równowagi śródzietumomor= 
skiej i pokoju lądowego. 

Następnie cytuje artykuły w 'Echo de Paris". 


PAX z 6/1; Art:E:T:Jacksama przypisuje wielkie znaczs-. 
nie mającym rozpocząć się w Rzymie negocjacjom francusko- 
włoskim, Autor utrzymuje, że doprowadzą ona do porozumicnia 
bałkańskiego; każdy inny program byłby zbędnym i nie zalowol- 
niłby nikogo, Francja, Włochy i Jugosławja dały w tej sprawie 
dowody wielkicgo zmysłu politycznego. Sensem tych obszornyca 
narad jest zbliżenie Albanji z Jugostawja na tych samych wa~ 
runkach, co z Włochami, 

Albanja i Macedocja są, jak za czasów Austrji éwic- 
kiom politycznym na Bałkanach; byłoby godnem pożyłowania, £dy- 
by tak doniosto narady rozbity sie o skate macedonskg;: 

Autor jednak przepowiada, že jeśli rokowania będą do- 
brzo przeprowadzone, o czem nie wątpi — to vszyscy spotkają 
się w marcu w Genewie, aby załatwić finansowe spravy butgar- 
skie i sprawę komitadżów macedońskich: Wtedy będzie można mó- 
vió o rozwigzaniu kwestji bałkańskiej i uspokojeniu wtoskien. 


4 
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THE DAILY HEPALD z 7/1. Kor. dyplipisze, že pomimo x. 
zapovmiof prasy faszystowskiej w Turcji panuje obawa co do p. 
możliwych wyników wrosko-grockioj entemty, oraz zamierzonych $ 
rozmów franensko-wtoskich. 


W Turcji panujo przekonanio, że rozważane jost kwostja 1 
przokazanie mondatu syryjsklogo Włochom, Turcy z niopokojcu A 
zastanawiają się, czy jost to alternatywą, czy też wstepen © 
do zamachu na Anatoije. W 


MHS DAILY @BLBORAPH z 5/1. Kor. dypl.pisze, 12 ni odawna 
sugostja Mussoliniggo, žo Francja gdyby tylko uznała preten- 
sjo włoskie do okszansji mog te by melogé we Włoszech swogo 
najsilniej szego srrzymiorzoea przeciwko Kleucom, wywołała 
niezadowolenie opinji niomiockioj. Tom bezwątpienia należy 
tłomac zyć uzgodnio:ie ataki lewicowej, oraz półurzędowej pras, 
niemieckiej na iiussoliniego i faszyzm w związku z rzckom æi 
złom traktowaniem przez władze vkoskio ludności mówlacoj po 
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"Gros Prawdy", któwj popicra rzą Jaupz Pitsudekiero, jost 


ee 


Jodynya V wynikion tych ctaków jest zwiokszonic “ro” 
giogo stosunku Włoch do idol austro-niemieckicgo zjodnocze- 
Alas 


PLAN DAVZSA. 
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THE OHIO. 160 TRIBUNE z 7/1. donosi z Was zy gtona, ža 
Zellog stanowezo zoprzodzyt; “aby Waszyngton miast zańieł zar 

dnie jonas międzynarodową konforencję w sprawie rowizji pi 
nu Davose i ošvladozyt, 20 zęczenioe sprawy dzugów wojennych 
z odszkodówaniemi, nigdy nio było na serjo rozważane v BOR 
Waszyngton rozpoc mio rozmowy w spraw ic drug rów MUSZĘ E sie 
pi ON, odbyć Licance konforone js 220 docyzje o uustožyki | 
uzyskać sankejo różnych parlamontów. S okretarz Skarbu lol] 
również oświadczył, žo proz Coolidge ee przod. dwome 
laty wszelkie plany; łączące te dwio sprawy, 


JOURNAL DES DELATS z 7/I,donosi z Waszyngtonu, žc 
według oświadczenia sokrotarzo Skarbu ilollona, infordacjo 9 
projektowaniu przez Stany Zjcdnoe zone portraktacyj w epravio 
rowizji drugow wojennyeh są absolutnie nie zgodne z prav dą. 
Wysocy Né MA bedacy au courant sytuacji twierdzą, że 
uregulowanie spraw, wysuniętych przez Parker Gilbertz -WIAT 
ga dłuższego AA Jedon z wysokich funko jonarjuszj ośr ies 
czył mi ine, że zagadnienie to "uoże być uragulowane w dralze 
licznych + zonforoncyj międ zynaro dowy en» ktorjeh docyzjo byt by 
nas tępnie sanke jonovene YLZEZ par lau onty od dno ćny ch x 2810. 

Wiadomości z Vas Ey ng tonu podkreslajg, że Stary: sd Er 
dnoc zone nic poczynią inicjatywy zwołania podobnej koafe- 
rencji i że rząd emoxrykański nioa zomiaru przyjąć poty stu 
francuskiego» zmiorzajgeogo do tego, by drugi Francji wo obec 
Stanów zjednoczonych wiaty być obniżone. Y tyn stosunku, Ww 
jakin Niomoy nie dotrzyuaja swoich zobo wiąz a wobec Franc: -.» 


5. WORTEL I DIR OM Mas HD 


emo ço o qu pro mr qr BO rm PA e zi caer RA per Ie Pre O ete e pa pr too were a RS au to rn o a O cr a a e am. > rr mest pra 


ME MANCHIRITSR GUARDIAN z 6/1: Kor. z Warócowy 
o nspadzie na Pee Kg Ya Novas Z yaskiego. Autor uważa, Soldas 
cydont ten ma dość. ques znaczoenio,. ponieważ sag wo: SU 
Le krytykowat rogia o Pitemdskicgo. Autor pisze, 26 chociaf 

penuje oburzenio opini ii z powodu tych brutalno" Sack, to Pours 


zrolennikieu tych "mer lueksklenorych i metod przeciwko poli- 
tycznych przecivn.::ot, 


VOSSISCHE ZEITUNG z 10/1.Kor, z Aten piszo, že mi ini staż” 


Hichslokopulos wy z :osix propus O WE, oe? n Solanin, w Etó | 
roj poruszyk donirsto sp rar) polityki zo granle znoj Grceji. „Maj 
Srladczyłaby ona 2002 oniu stę akt yunogei pożyczki gres” F 
kioj. Minister Uw aza STB za port, x:tOry povinicn STA Lys 

vas ro do ant Y:uchosi hand Lower 5 minister chetnio pov L= 
totbj konforenejg padstw zaintoresovanjeh, prz zodovszjetkloa 
bars „skich, Polski, Kyo r i Ozoehostovacji. traktot 2 Jos 


ki ę 
Rory 1924 z; Anais zo szkodliwy dla Grecji dlatego SEGA 
on być odrzuconm,,. 


r s à 
MEN 


